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z  Petersburga, d. д marca. Na mieniliśmy w num e­
rze z 9 gazety naszey, Kury er a Litewskiego, o potw ier­
dzeniu przez JEG O  IM PE R A T O R SK Ą  MO SC proie- 
k tu  o Kantorze assekuracyynym w Teodozyi; mażąc 
teraz pod ręką zupćłny akt tego p ro iek tu , kładzie­
my go, iak następnie:— Do JEG O  1M PER A TO R SK 1EY  
M OŚCI,Od M inistra spraw  w ew nętrznych,Przełożenie. 
H andel na m orzach Azowskióm i Czarnem, pomimo 
w szelkich napotykanych niedogodności, rozszerzył sto­
sunki swoie ż pobrzeźami A nato lii, daleko więcey, niź 
dawniey były i żegluga podniosła się nad wszelkie spo­
dziewanie. Ale dalsze postępy handlu i żeglugi śt-rzy my­
w ane dotąd były przez to, ze /lie było leszcze urządzo- 
ney assekuracyi, k tóra sama tylko może się uważać śród 
kiem pew nym  ku wsparciu przedsięw zięć handlowych. 
Byli naczelnicy miasta Teodozyi,Jenerał infanteryi pensz 
i K ontr-A dm irał Kłokaczęw  i te raźn ie jszy  Kousyii- 

■ arz Stanu Broniewski, rów nież koniecziiem uznaw ali 
ustanow ienie assekuracyi; wszyscy oni dokładali oko­
ło tego ze swoiey strony wszelkich starań, a makomec 
ostatni z nich przedstaw ił teraz projekt zasad usta­
now ienia w Teodozyi towarzystwa assekuracyynego i 
prosi o ich potw ierdzenie— G łówm eysza osnowa tych 
zasad zaw iera się w następujących artykułach: 1) F o r­
mule się udzielne tow arzystw o, pod imieniem Kanto­
ra Assekuracyynego Teodozyyskugo. 2] K apitał tego 
tow arzystw a składać się będzie ze stu akcyy, każda 
z tysiąca rubli. K ażdy ieduakźe spułtowarzysz z po­
czątku na ten rachunek wnosi tylko 10 procentów  5 
pozostałe zaś pobierać się m aią w miarę potrzeb 
w zdarzeniu w yniszczenia p ierw szey tey summy przez 
różne niepowodzenia. Pobór podobny trw a poty, pó­
ki cała summa, podpisana przez każdego członka, wnie­
sioną nie będzie: i w  tern tylko zaw ierają się w szyst­
kie każdego z nich obowiązki. 3) Skoro będzje podpi­
sanych 5o akcyy, tow arzystw o uważać się będzie zu ­
pełne m i rozpocznie działania swoie: dozwala sie prze­
lew  akcyy z jednego na drugiego za podpisem przeda- 
wcy. 4) Przybytki pierw szych 2ch albo 5ch lat, po­
dług uwagi, przyłączą się do kapitału; przez co samo 
now e w noszenia opłat od tow arzyszów  staie się mniey 
potrzebnem . 5) Zupełne zarządzanie wszystkiemi in- 
teressam i tow arzystw a porucza się trzem  D yrekto­
rom , w ybranym  przez tow arzystw o; k tórzy  mogą 
bydż odmienieni lub potw ierdzeni na nowo, stoso­
wnie do teyźe zasady, co trzy  lata. 6) D yrektorom  
tym, w nagrodę za ich pracę , naznacza się 10 pro­
centów od każdorocznych przybytków . 7) O bow ią­
zki, k tóre przyym uią na siebie D yrektorow ie, uznaią 
się działaiącem i, skoro przez dwóch z nich będą pod­
pisane i do protokułu wciągnione. W  takim zdarzeniu 
całe tow arzystw o obowiązane iest dopełniać ich w a­
runków . 8) Kompania niebędzie asseknrować statków 
wyższych , nad 8,000 rub li i to tylko żegluiące na 
m orzu Azowskiem  i Czarnem. 9) Zgodnie z praw idła­
mi tow arzystw  assekuracyynych, iakie się używaią 
w Państw ie Rossyyskiem i w kraiach cudzoziemskich, 
tow arzystw o to użyie naywiększey osfróźności, wzglę­
dem różności form assekurowania, podług pór roku, 
mieysc i mórz. 10) Spory kompaniyne z assekuranta- 
mi załatw iane bydż maią sądem polubownym, ze trzech 
osób złożonym. Naznaczenie trzeciego sędziego za­
leży od N aczelnika mjasta Teodozyi. Pośrednicy de- 
cyzyą fiWoię opierać m aią na ustaw ach morskich, ia­

kie się zachowuią w K antorze assekuracyynym Ш с- 
skim, któremu assekuranci podlegać są obowiązani. 11) 
Czas trw ania tego tow arzystw a naznacza się, na lat 
10. Prawidła te wniesione były przeze mnie poprze- 
dmczo na rozwagę K om m itetu Ministrów', przez dzien­
nik ktćrego stały się godnemi Nay wyższego W A SZEY  
ІМ РЕлА  I  O R SK IE  Y MOŚCI potw ierdzenia; iedno- 
głośnif uznane one były, zgodnie z moiem przedstaw ie­
niem, zasługuiącemi na uw agę tem więcey, iż zakład 
ten, odkrywając nowe żrzódło handlowego przem ysłu 
i korzyści, iakiemi cieszyli się dotąd cudzoziemcy, nie- 
wy maga, ani praw  wyłącznych, ani nakładów ze skar­
bu, ani też ńaymnieyszey od niego pomocy. Ze zaś 
stosownie do Manifestu, dnia 1 stycznia 1807 roku 
względem przywilejów kupiectwa, potw ierdzenie to­
warzystw tego rodzaiu zostawione iest iedynie W A ­
SZEY IM PE R A T O R SK 1E Y  MOŚCI 5 przeto wyło­
żywszy tu  dokładnie wszystkie w arunki tego nowegd 
handlowego ustanowienia,ośmielam się upraszać oN ay- 
wyższe onego potwierdzenie. Na tem przełożeniu dnia 
19 Stycznia, 1812 roku, własną JEG O  IM PERATOR.- 
SK 1EY  MOŚCI ręką napisano tak: M a hydz podług  
tego ALEXANDER.

M inister S karbu , A ktualny Tayny K dnsyliarś 
i K aw aler D ym itr Alexandrowicz Gurjeiu i Kollegi- 
um komereyalne donieśli Rządzącemu Senatowi , iż, 
stosownie do rozrząd/,eń pomienionego ministra, na 
mocy Nayw'yzszego M anifestu, pod dniem 25 Czer­
n e 3? 1811 roku, Kolleginm komereyalne ustało, dnia 
8 listopada roku przeszłego, a D epartam ent i ego cza­
sowy dnia 9 odkryty został i działania swoie rozpo­
czął. ( z Gaz. Senac. )

z  14' ledma d. j4  marca. Rozkaz nay wyższy 
wkłada na wszystkich lek ar z ów obowiązek, aby każ­
dego chorego, gcly w idzą niebezpieczeństwo, sta hali 
się nakłonić cl o przyjęcia SS. Sakramentów, a szczek 
gulniey w  gorączkach ciągłych, żeby to czynili 
p rzyp ią łem  odwiedzeniu chorego.

Pod dniem 24 M arca , wyszło tu  urządzenie 
względem szczepienia ospy zachowawczey czyli kro­
wi ey, ponieważ ieszcze gdzie niegdzie rodzice i opie­
kunowie wahaią się użyć tego zbawiennego sposobu. 
Stosownie do przepisów  tem urządzeniem  objętych, 
w 8 tygodni po ogłoszeniu onego, urzędnik z leka­
rzem, do szczepienia wyznaczonym, chodzić będzie od 
domu do domu , końcem szczepienia ospy krow iey, 
bezpłatnie tym wszystkim, którzy naturalnej! iesz^cze 
nie odbyli^ ani też szczepioney nie mieli. Rodzice, któ­
rzy by się szczepieniu sprzeciw ili, w raz z osobami po- 
trzebuiącem i szczepienia zapisani będą, a lista ich do 
rządu odesłaną zostanie. Tenże sposób ma bydż corok 
powtarzanym. W  8 tygodni po ogłoszeniu tego urzą­
dzenia, imiona, stan i mieszkanie rodziców lub opie­
kunów owych osób, k tó re na naturalną ospę um arły, 
lub na kalectwo iakie narażone były; przez gazetę 
mieyscową do publiczney podane będą wiadomości, 
iak o ludzi przesądem  zaślepionych, którzy Wolą w i­
dzieć dzieci swoie um ierające w boleśney chorobie 
ospy naturalney, niż zachować one przy  życiu, za 
pomocą łatw ego, pewnego, od Boga i R ządu wska­
zanego im sposobu, szczepienia ospy żachowawczey. 
Dziecię, z naturalney ospy um arłe, ma bydż pochowa­
ne bez assyStencyi X iędza i od pro wad z'e ni a gć 'do 
grobu przez krew nych i przyjaciół. Pogrzeb takowy
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bez w szelkiey assystencyi, rozciąga się do wszystkich 
wyznań. Zwierzchność m iejscow a i  duchowieństwo 
odpowiedzialne są, za wykonanie tego przepisu. Każdy 
gospodarz, w  którego domu osoba iaka na ospę natu­
ra lną  choruie, tudzież każdy lekarz i chirurg, w e­
zwany do dziecięcia chorującego na ospę takową, 
w inien iest donieść o tem natychmiast mieyscowey poli- 
cyi lub magistratowi, aby bez zwłoki wywieszona by­
ła  tablica z napisem: Tu u N JV iest ospa; ażeby ka­
żdy, uwiadomiony o niebezpieczeństwie, tem łatwiey 
mógł go uniknąć. K ażdy Pleban lub iego W ikary- 
usz, co trzy  miesiące, a zatem cztery razy  w roku, 
czytać będzie z ambony imiona i stan tych osób, któ­
re  w ciągu  trzech upłynionych miesięcy w  parafii ie­
go na naturalną ospę umarły; poczem, w ykazawszy w 
mowie zbawienny sposob szczepienia ospy -zanhowa- 
wczey, wyłuszczy obowiązki rodziców i opiekunów 
względem zachowania ich dzieci przy życiu, wyraźnie 
im  zapowiadaiąc, że ci, których dzieci i należący na 
ospę umieraią, ponieważ szczepienia ospy zadhowa- 
w czey zaniedbali, za śmierć ich przed Bogiem od­
powiedzą.

Insze urządzenie, pod tymże dniem, odnawia da- 
wnieyszy zakaz, w yprow adzania na ulicę i  mieysca 
publiczne dzieci, chorujących na ospę, zwłaszcza w 
czasie iey posychania: ponieważ przez to zaraza się roz­
szerza. Przestępuiący ten zakaz będą przytrzymani, 
i tem  niechybniey ukaran i, że iuż od roku 1802, 
szczepienie ospy zachowawczey za najpew niejszy  
sposób przeciwko zarazie ospy n a tu ra ln e j od rządu 
powszechnie iest zalecone.

D . 28 marca. Jenerałow ie M ailldrd , Hertellen- 
dy  i Ebner otrzym ali stopnie Feld-M arszałków —L ey- 
tnantów; wielu pułkowników postąpiło na Jenerał 
M aiorów, a to na m iejsce wielu officerów wyższych 
w ielce zasłużonych, których postradało państwo, W 
ciągu te raźn ie jsze j zimy— O dnawia się pogłoska, że 
hrabia Bellegarde w krótce ma wyiechać do Gallicyi. 
(D zień, pań .franc.)

z  P aryża  d. 3 i marca. W  roku, przeszłym, d. 5 
listopada, galiota amerykańska, le Purse, pod sprawą ka­
pitana Turner, wychodząc z Bordeaux, o godzinie 7 
ra n n e j, spostrzegła fregatę angielską; a ufaiąc szyb­
kości żagla, chciała umknąć od ścigającej fregaty: ale 
około godziny 5tey wieczorem doścignioną została. 
K apitan  Turner został sam ieden na stołowaniu gór­
nego' piętra, pod gradem  kul harm atnych i karabi­
nowych angielskich. Trzym aiąc się steru  wołał do 
nich ichźe językiem : „ Dzieci, góruią wasze strzały; 
celcie le p ie j , ,  Nakoniec galiota u traciła maszt główny. 
W raz  officer angiplski z dwunastą lub piętnastą lu ­
dźmi w szedł na galiotę; wszystkim na niey znaydu- 
iącym się, rozkazał przeyśdź na fregatę Niemen , na 
k tó re j dowodził kapitan, M ichał Seymour. Na gali- 
ocie Purse został tylko K apitan  Turner, chłopiec iego 
36 lub 17 letni, kobieta iedna i ieden podróżny; dzie­
sięciu anglików  z jednym officerem przysłani byli dla 
odprow adzenia zdobyczy. Turner m iał ukryte p i­
s to le ty : trzeba mu było ie nabić; a że tego nie mógł 
uskutecznić będąc na widoku, cały więc dzień strawił 
na  tey robocie. W  nocy dnia iutrzeyszego, dał ieden 
pistolet chłopcowi, zostawionemu z nim na galiocie. 
A nglik , na straży będący, domyślał się ich Zamysłu; 
zszedł na dół i uwiadom ił o tem  officera, a ten, wpadł­
szy na górnć piątro z puginałem, przeszył Turnera, 
k tóry  zawołał, że się poddaie i że mu nic złego nie- 
robi. Turner ugodzony był w  piersi, a padaiąc strze­
lił do officera, który, chociaż był trafiony, nie upadł 
iednak; ale rzucił się na Turnera, chcąc go raz  iesz- 
czc przeszyć pug inałem ; w tym chłopiec ze swego 
pistoletu trafił w tw arz i ubił officera. Dziesięciu 
Anglików  przybiegło za posłyszanym strzałem  : Tur­
ner i iego towarzysz, nienabitćm i iuż p isto letam i, 
p rzez swóy ton i  pogróżki dotyla leszcze potrafili 
zastraszyć A nglików , iż musieli zeyśdź na spodnie 
p ią tro  i zostali tam, aż do w ejścia  galiotydo Bordeaux. 
K apitan  ten  nie ma nad 22 la ta  w ieku życia swego*
(  Koresp. hamb . )

D. 2 Kwietnia. Cesarstwo Jchmość m ieszkaią 
ciągle w  Saint-Cloud, od 3o marca. K ró l R zym sk i 
baw i ieszcze w  Paryżu.

Senat zgrom adził się zaw czora na posiedzenie 
nadzw yczajne, pod prezydencjią  X ięcia A rcy-K an- 
clerza Państwa. Mówcy rządow i podali projekt do 
decyzji Senatu, stosownie do przedstaw ienia Ciała 
prawodawczego, względem departam entów  Anzeaty  
ckich.

D. 3  Kwietnia. W yrok  Cesarski, podpisany w  
Saint-Cloud, d. 2 t. m. m ianuie deputowanych do cia­
ła  prawodawczego z D epartam entów  Anzeatyckich, 
k tórzy maią przystąpić do spraw ow ania swych u rzę­
dów od p ie rw sze j n a jb liż e j następu jącej sessyi i 
sprawować one do nowych w  tey m ierze rozkazów. 
( Korresp. hamb.)

D. 3  Kwietnia. Cesarz Jmć prezydow ał dziś 
na Radzie Stanu w  Saint-Cloud.

z  Br es tu d. 22 marca. O kręt K orsarski z Saint 
M alo,la Junon,K apitana Prader N iquet, d. 18 t. m. zabrał 
bryg Angielski Le Calista, о 19З beczkach, uzbroiony 8 
karonadam i i 2 harm atam i 20 funtow em i i m iał '1 8  
ludzi osady. Zdobycz ta  w prow adzoną została do 
portu: ładunek ićy składa się z cukru, kaw y7 kakao, 
bawełny, w ina m aderyi s ta re j  miedzi. Statek korsarski 
Junona, zaw inął do М огіаіх (Bretania)-, zabrał 2 sta­
tk i Angielskie, ale że były mało znaczące K apitan  
Prader-Niquet spalić ie kazał; na obu tych statkach 
było i 3 ludzi osady.

D. 2д marca. W ice Adm irał Allemand, w yp ły ­
nąw szy z Lorient z 4 okrętam i liniowemi i 2 ko r­
w etam i, z w ielką zdobyczą zaw inął do tu te jszego  
portu  d. 19 t. m.

z  Londynu, d. 24 marca. L isty z Buenos-Ayres 
donoszą o wielkich okrócjeństwach, dopełnionych przez 
Jenerała Goyeneche, dowodzącego arm ią przeciw ną pa- 
tryotóm . Postępow anie iego przymusiło kraiow ców  i 
Indyanow  do powstania powszechnego, którzy strasz­
liwego odwetu przeciw  Hiszpanom europejskim  użyli.

Pokazało się w  cyrkulacja wiele fałszywych bi­
letów  na 1 funt szterling i  są barzo dobrze naśla­
dow ane.

Odebraliśm y wiadomość, że okręta Tremendus i 
Poitiets, k tóre zostawił okręt Dianna w pogoni za 
nieprzyjacielem , pow róciły na swoie stanowisko przed 
Brestem, straciw szy z oczu nieprzyjaciela, wśród mgły 
nieprzebitey, po dwudziennem iego ściganiu,

Poselstwo, odesłane do parlam entu w piątek, było 
od Х іесіа Regenta i zaw iera w sobie rzecz o wyznacze­
niu pensyi dla xięźniczek. Nieszczęśliwe poróżnienia 
między Xięciem R egentem  i iego małżonką, nad któ- 
rem i ubolewać należy, a które, podług zasad delika­
tności, nie powinny by nigdy bydź m ateryą rozm ów  
obradowych, zaięły przecie w iększą część onych.

W iadomo, że Fest ś. P dtrycyusza  d. 17 t. m. 
obchodzony był przez wielką liczbę osób należących 
do Irlandczyków  przez urodzenie lub urzędy. M ar­
grabia Landsdowne pierw sze trzym ał m iejsce; L ord  
M oira, P. Sheridan i w iele innych znakomitych osoby 
tamże się znajdow ały. W  opowiadaniu tego, co się 
działo w  czasie obiadu, dz ienn ik , M orning Chro­
nicie, w ten się tłum aczy sposob: „ M argrabia Lands­
downe , iako pierw sze zaymuiący m iejsce, w zniósł 
toast za zdrowie królewskie, co było przyiętem  z rado­
ścią i oklaskami. Potem  M argrabia wzniósł zdrow ie 
X ciaRegenta,które przyjęte było z oklaskami stronników  
iego, a daleko większem i pow tarzanem  szem raniem . „

Zastanowi to czytelników  naszych ( m ówi M or­
ning Chronicie), że znowu ma bydź w zięty  pod ro z­
w agę sławny pro iek t H rabiego Stamhope. T ą  zw yczaj­
nie drogą idą wszystkie śrzodki, które podkopują same 
naw et zasady p raw  najśw iętszych i  przyw ileie na­
rodu; ani w ą tp im y , żeby pow tórnie wniesiony ten 
proiekt niesięgał ieszcze daley, iak  pierw szy; żebyś­
m y w krótce nie mieli assygnat nieubezpieczonych aktem 
parlam entu. P ierw szy krok, jak tw ierdzą, który  sobie za­
kładają uczynić, iest opłacać pen sje  Sądownictwem 
w  biletach bankowych. O statni krok, k tó ry  zostanie
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uczynić będzie, nadać im  kurs p raw ny i przym uszo­
n y  K tokolw iek sobie przypom ni na  Wzrastaiące za­
w sze nadużycia, iąkich się dopuszczały władze inkw i- 
zycyyne, nadane rozkładcóm  i poborcom podatku w,łatwo 
wniesie, iak ważną, iest rzeczą, mieć się na ostrózności 
i  opierać w początkach samych w szystkiem u temu, co­
kolw iek podkopnie przyw ileie narodu. Nie wątpimy 
bynaym niey,ze w krótce nastąpi kurs przymuszony i pra­
w ny biletów  bankow ych, a  przynaym niey, że ciało 
handlow e nie uczyni w cześnie swoiego oświadczenia, 
przeciw  tem u środkowi. ( Korresp. hamb. )

~ Od granic Szw ajcarskich , d. 24 marca. P rzez list 
okolny, pod dniem  19 t. m. Landam an Szwaycarski 
przesła ł kantonom  uw iadom ienie, otrzym ane od kon­
sulatu szw aycarskiego, w prow incyach llliryysk ich , 
datow ane z Tryestu  d. 7 t. m. Podług tego uw ia­
dom ienia, R ząd  odebrał urzędow e doniesienia, o sze­
rzącym  się pow ietrzu  mprowerm, w  niektórych prow m - 
cyach tureckich, graniczących z Bośniią , k tó re  roz­
ciąga naw et swe panow anie do okolic Costainizza , na 
pograniczu iiliryy sk itm . K onsul jenerałny uw iada­
mia, iż tam  natychm iast przedsięw zięto  dzielne -śród* 
k i dla strzym ania iey  postępów. Landam an w zyw a 
do czuyuości w  tćy  m ierze wszystkich K om m isarzów  
zdrow ia zw iązku szw aycarskiego, dodaiac, iż m ew ąt- 
pi o gorliwości kantonów , k tóre, w przypadku postę­
pów tey grassuiacey plag i, chwycą się zapew ne środ­
ków zbaw ieney ostrózności.

z S a xo n ii, a.. »6 marca . X iąże Elchingen , M ar­
szałek N ey , p rzyby ł d. i 5 t. m. do Lipska . Z p rzy ­
czyny nadzw yczajn ie  w ie lk ie j konsum pcji mięsa w 
mieście iem , przez k tóre ciągnie te raz  .w iele w ojska, 
R ząd  pozw olił rzeźnikóm  z zam iasta przyw ozić mię­
so do Lipska. M agdeburg  iest teraz w stanie oblę­
żenia; iuź u rzedzy  tam eczne nie óaia dla nikogo pa- 
sportow , ani biletów , W arow uić  tw ierdzy rozszerzaią 
sie- dla czego zmiesione bęcŁa Sudenberg i Weustadt. 
Jenerał Gudin &o P aryża  w yiechał—P refek t ^aparta­
m entu Elby  pow oływ a ■wsizystkich podm aystiow  sto­
larskich, m ularskich i rzeźniczych, ażeby się przed nim 
stawili-; będą oni do woyska wysłani, ( s  Gaz. рсіегьо. 
ross. ) /

Od granic Menu, d. ii* marcg. In spekcja  celna 
uw iadam ia, ż<; pogłoska, iakoby, w Baw ary 1 zupełnie 
m iał bydź za kazany handel przechodowy, iest /go ła  
bez zasad, a rozniesiona ie st p rzez ludzi nieżyczli­
wych i zazdrosnych.

Ze wszy siki cli, dostarczonych, za rok 1807, re ­
kru tów  do pułków  szw aycarskich, ledw ie czw arta 
część ludzf, k tórzy są w ieku i w zrostu przepisanego 
(5  stop i 2 ca le). W  kantonach lubo znayduią się lu­
dzie mocnćgo składu, ale zby t małego są wzrostu. 
W iększa część rekru tów , k tó rzy  się dobrow olnie po­
dali" do słuźdy w o jsk o w ej, są w ieku życia od 16 do 
19 lat. ( G az . Petersb. rossyy.)

ze S z lą zka , d. 2З marcu. Półkow nik pruski W el- 
zien  m ianow any został dow ódzcą tw ierdzy  N eissa  
( lu b  N issa  w Szlązku .)

z  R z y m u , d. j  л  marca. Stosownie do ustaw y Ce­
sa rsk ie j, K ollegium  w yborow e D epartam entu  nasze­
go zebrało się d. 10 stycznia w Kapitolium , pod przew o­
dnictw em  Senatora X ięcia Corsini. W  mowie na za- 
gaienie m ianey przypom niał dob rodzie js tw a Cesar­
skie dla R z y m u ; po czem  zgrom adzenie w ybrało 5 o- 
sób, m ających poiechać <lo Cesarza i złożyć mu hołd 
podziękow ania za nie, im ieniem  m iasta i całegp de­
partam entu . W y  brano daley K andydatów  do Senatu. 
N a X ięcia Braschi p rezyden ta  miasta naszego padł 
iednom yśłny wybór. A X iąźęta  G iustiniani i Chigi 
m ieli rów ną liczbę głosów; ale X iąźęcia Giustiniani, 
iako starszego wiekiem, w ykrzykniono kandydatem  do 
Senatu, W ybrano  nareście kandydatami do ciała p ra­
w odawczego P . Lorenza, X jęcia A lfie ry ,V .  Józefa Ca- 
p a la tra  B urm istrza miasta Civita-Vehia  i P . Scarpe- 
lin i, będących i te raz  członkam i tegoż ciała praw oda­
wczego.

Dnia, 8 w ieczorem . Senator X iąźe Corsini iako
) *

prezes Kollegium wyborowego, miał u  siebie wszystkie 
członki tegoż K ollegium , a  nazaiutrz W ielkorządca 
nasz w ypraw ił świetną ucztę, na którą wszystkie w ła­
dze cywilne i w ojskow e zaprosił.

z  Neapolu d. rg Marca. K ról mianował X iążę- 
cia N oia  intendentem teatrów , na m iejscu K aw alera 
Longchamp, który prosił o uwolnienie: K aw alera Car- 
raciolo Melissano posłem przy królu Hiszpańskim , a 
K aw alera Tabio^Criyelli sekretarzem  poselstwa przy 
dw orze Cesarsko-Franctizkim-—Donoszą z Chieti {.Ab-  
ruzza dalsza  ), że cena towarów osadniczych co dzień 
się tam  podnosi: są miasta, gdzie ich zgęła znaleźć 
nie można. (Dzień. pań. franc . )

zG ironny, d. i 2 lutego. W oysko Katalońskie co- 
dzień odnosi zw ycięstwa i daley się posuwa: d. 1 lu ­
tego dyw iz ja  iedna w eszła do M ataro; w tymże cza­
sie Anglicy pokazali się w  porcie, i więcey, iak przez 
4 godziny, s t r z e l a l i  do miasta, k tóre chociaż maią za 
sprzym ierzone z nimi; w iele tez mieszkańców zabito 
i wiele domów zburzono przez to bombardowanie.

z  Liworny, d. 20 marca. D zisiaj o godzinie 8 
ranUei spalono publicznie,\na placu Napoleona, blizko 
za sto tysięcy franków  tow arów  angielskich.

z Charles-Town, ( w Stanach ameryk. w prow» 
Korólinie połudn. ) dnia 5. lutego. D zienniki nasze za­
pełnione są opisami trzęsień zićmi, które dały się uczuć 
w prowincyach .zachodnich i w stronie południow ej 
gór Allegany. Niedaleko Кпохѵіііе, z wielkim trza­
skiem roztw orzyły się góry i ukazywały się błyskawice, 
podobne tym,jakie daią się widzieć na wielkich appara- 
tach elektrycznych: utw orzył się też znaczny strum ień 
wody gorącej.

z  Buenos- Ayres, (w  A m erp o łu d n . król, P la ty  ), d. 
4  stycznia. Świeżą odebraliśmy wiadomość, że nasz 
Jenerał A rtys  m iał z Portugalczykam i rozpraw ę, w k tó­
r e j  ostatni na głowę porażeni zostali. Zaczynaią mó­
wić, źe rząd nasz ma zam iar wydać woynę B rezylii*

Ostatnich dni roku przeszłego, straszliwego do­
świadczaliśmy zamieszania. Odtąd, kiedy nas opuścił 
prezydent Saavedra, k tóry był półkównikiem patrycy- 
uszów, Don Manuel Beigrdno został mianowany puł­
kownikiem tćgo regimentu; co bardzo nie podobało sie 
źołnierzóm: ci bowiem sami sobie chcieli obrać of- 
fit erow  i pułkownika. W  nocy więc, z dnia 8 g ru ­
dnia, wypędzili z koszar naczelników' swoich. Spro­
w adzono natychmiast inne w ojska, i wystawiono ar­
maty po wszystkich rogach ulic. Toż samo zrobili 
patrycyuszow ie w koszarach i na roga- h dwóch ulic; 
M iędzy godziną gtą а 10 przyszło do utarczki: pa­
trycyuszow ie zaczęli strzelać do woyska; to nawzaień* 
rów uieź ognistą dało im odpowiedź. BHzko godziny 
trw’ała utarczka: nakoniec poddali się patrycyuszo­
wie i poszli w niewolę. W  zabitych i ranionych o** 
koło sta ludzi liczono.

z Rio-faneiro  ( w B rezylii ), d. 24 stycznia. Podług 
najpew niejszego  podobieństwa zdaie się, iż w krótce 
musi wybuchnąć Woyna między tym kraiem  i Am ery­
ką hiszpańską. Już to źadney nie podpada wątpliwości, 
że woyska brezyliyskie poszły w celu oswobodzenia 
Monte-Video\ pierwszym zam iarem ich było, ubiedz i 
zatrzym ać to miasto. Tym  czasem Elio , chociaż n ie­
przyjazny dla Buenos-Ayres, nie chciał jednak zgodzić 
się na to, żeby w oyska portugalskie składały część jego 
osady, jak chciał ich dowłódzca. K iedy iuź podpi­
sano pokoy, spodziewano się widzieć woyska te po- 
wracaiącemi; ale pod nieżliczonemi pozorami, u trzy ­
m ywały się one w okolicach Monte-Video\ w tedy do­
wodzący W Buenos-Ayres nagle uderzył na nie, i 200 
ludzi najp ięknie jszego  ludu zginęło. ( z  korresp. 
hamb. )

z  Karta geny , ( w Amer. połudn. ) d. *7 listopada 
а8лл. Rząd p row incji naszey ogłosił akt niepodle­
głości, k tóry daje poznawać sposob myślenia i uczu­
cia większości Amerykanów , względem iunty ka d yx - 
skiey i tak nazw anych stanów Cortes. ( z  Korresp. 
hamb. ) *

z Baltimore ( w Stanach amer. tv M aryland  ),



Zapewniają, ze ziemia N ow y Orlean, od czasil przyłą­
czenia swoiego do związku stanów zjednoczonych, 
iako stan udzielny, weźmie nazwisko Washingtona. R a­
da tego kraju prosiła, ażeby część Florydy , położona 
na zachód rzeki Rio-Perdido, zaięta przez woyska ame­
rykańskie, była przyłączoną do nowego stanu.

Skarby prowincyy Rzeczy pospolitey Amerykań. 
są w kwitnącym stanie: Dochody W irginii, w roku 
1811, wynosiły: 4 i 4, i 53 dollarów; było w kassie pozo­
stałości z roku przeszłego 1810: 168,21,4 dollarów: za­
tem d o chód zupełny582,352 dollarow; wydatki tegoż ro­
ku nicwynosiły nad 569,912 dollarów. T rzy  przedniey- 
sze artykuły wydatków są: 69,000 na urzędników cy­
wilnych: 60,000 na utrzym anie rękodzielni wojennych 
i  lud wisami; 54,000 na potrŻeby powszechnego zgro­
m adzenia—  Stan Kentucky w roku upłynionym, który 
się skończył dnia 10 listopada 1811, m iał dochodu: 
121,242 dollarów, a po odtrąceniu wszystkich wy­
datków, zostało w kassie: 3 1,106 dollarów —. Stan 
M aryland  ( który sam jeden z całey rzeczy pospoli­
tey  zatrzym ał u siebie rachunki w monecie angielskiey ) 
m a kapitału publicznego: 6o4 ,4 i2  funtów szterlingow, 
albo 1,611,760 dollarówr. Dochody na rok 1812, po­
dług wyliczenia poprzedniczego, maią bydź: 106,469 
fun. szter. i w tern zaw iera się pozostałość z roku p rze­
szłego 1811, wynosząca: 43,718 funt. szterl. W y ­
datek nie ma przechodzić: 3g,938 funt. szterl.; a więc 
w  przewyźce na dochod-roku 1812, znayduje się 6З000 
funt. szterl. —' Stanu Connecticut dochody publiczne w 
maju składały się z surmii następuiących: kapitałów u- 
mieszczonych na bankach: 126,060 dollarów, 6 od 100; 
kapitałów spólnych rzećzypospolitey: 245,437; 5 od 
100, podobnychże kapitałów: 5o.o38; gotowizny w skar­
bie, przeznaczoney na wydatki cywilne: 28,618; pro­
centa i nowo nabytex kraie: 1,304,929; stan niema 
żadnych długów publicznych, i  wszystkie nakłady są 
zaspokoi one.

Gazety naypóżnieysze, z Carracas odebrane, do­
noszą, że republikanci kartagińscy i  wenezuelscy uży­
wają różnych sposobow, w celu pociągnienia mieszkań­
ców Santa-M artha  do łączenia się pod ich chorą­
gwie.

K ongres n o we у rzećzypospolitey wenezuelskiej; 
składa się z 45 członków, jakoto: 24 z Carracas, д 
z  Barmas, 4 z  Cumana, 3  z  Barcellony. o z Klery dy , 
7, z Тгихіііо , i 3 z M argaritta . ( Dziennik Fańst. 
Frant. )

W  roku i 65o podał kohsystorz Genewęński m a­
gistratow i pismo w zględem  nieprzyzw oitości tańców. 
W  tem piśmie nazw ał tanieć przysionhiem nierządu, 
pod pozorem nauczenia sie g rzeczn e j, obyczajności i 
dobrego ułożenia. D way mieyścy Syndykowie, którzy 
tańczyli publicznie ze swoiemi żonami, byli ’skazani 
na więzienie, i odebrali od konsystorza publiczną na­
ganę. Urzędnika, k tóry  w swoiey wsi tańcow ał z u 
rzędu złożono, na w ięzienie i karę pieniężną skazano. 
W  lat 20 pózuiey rozkazał konsystorz wygnać z rze 
czypospolitey wszystkich skrzypaków; iako orzeszka- 
dzaiących nabożeństwu. Obostrzono także zakaz tre -  
henia włosów. Zakaz ten zaw ierał m iędzy innem i
Aadna niewiasta n iem a m ięt trefionych włosów■ w ło s i
powinny bydź gładko przy samey głowie uczesane 
i związane, iako to nakązuie Apostoł ś w i ę t y Szewcy 
1 kraw cy, którzy się ważyli cóś modnego wymyślić 
byh sądzeni na w ięzienie i kary  pieniężne; a p ie r- 
wsze pokazanie się kobiety z w achlarzem  w koście­
le spraw iło pow szechne zgorszenie i gwałtowny szmer 
w  zgrom adzeniu.

Z liczby osób, k tóre roku przeszłego w prow in- 
cyi szw edzkiej, Malmoe, przyłożyły się do rozruchów  
z powodu poboru wojskowego, 20 na śmierć, a 26 na 
smaganie rózgami skazanych było. Na w staw ienie sie 
wielu kroi z pierw szych na ach, z drugich na a/jcli 
kazał dopełnić wyroki; ale 91 m usiały póyśdź do a- 
resztu.

N o w e  X  i  ą z  k i

W  Peterzburgu, w  drukarn i Senatu,za Naywyższem 
potw ierdzeniem , wyszło z druku tłum aczenie Statutu  
Litewskiego na język rossyyski, obok z te x tem polskim
we dwóch tomach, na pięknym papierze, drukiem  wcale’
pięknym. Cena jednego exem plarza, obódwóch części 
opraw nego w  papier, na m iejscu  w Peterzburgu rubli 
20;— W yszedł także Słownik Praw  Litewskich i Pol­
skich, w języku rossyyskim, porządkiem  alfabetu pol­
skiego, w jeduey xiędze, cena rubli 5__ Oba te dzieła
przełożone dla użytku m iejsc  urzedo wych i wygody 
osób pryw atnych, szczególniej są 'p o trzeb n e  i p o ż y ­
teczne dla guberniy małorossyyskich i .od Polski p rzy- 
łączonych. V,Y

W  W ilnie wyszło z  druku dzieło pod tytułem: Juris 
Canonici Institutiones za staraniem sławnego Kardynała  
Quirinin, napisane przez X» Guidotti w F}lacencyi■ ure 
dwóch tomikach in 8vo: cena na klei owym  pap. zł. 5  
na wodnym zł. 3 : dostać można w drukarni X X .  B a­
zylianów , w której drukowane.W  i a d o m o ś c i  R o z  m a i  t e

Satyryczny dziennik paryzki zaw iera miedzy in- 
hem i następuiące obwieszczenie: Uczeń doktora M e- 
smera życzy sobie znaleźć osobę, zdatną do chodzenia 
w e śnie; ponieważ cudowne leczenie Mesmera przez 
m agnetyzowanie nową epokę stanowi. P rzed  wszy- 
istkiemi, dane będzie pierw szeństw o młodey dzie­
w czynie, n iezgrabnej wcale postawy; ale żą­
da się od koniecznie: 1 ) aby z łatwością
jp o ziewała, końcem udzielenia tey skłonności innym; 2 j 
aby w k ażde j chwili i w k ażde j postaci mogła uda­
wać śpiącą; 3 ) aby tak szczęśliwą miała pamięć, żeby 
dwóch do trzechset w yrazów  lekarskich i chemicznych 
bez rozum ienia onych spamiętała. Będzie miała pła­
cy po 6 franków na dzień, tudzież odzienie i ży­
wność. Udać się trzeba do P. Delfont, p rzy  ulicy ku- 
glarskiey, pod numerem 100. -

Departament W  tory Litewsko-W ileńskiego Głównego 
Sądu uwiadamia kapitanaRudzieńskiego, i  z R ządzący Se­
nat ukazem 3 j marca л808 raku zasądzaiac powrót od 
possessyi miasta W ilna gruntów przez Grafa Potockiego 
od tegoż miasta zabranych, pomienionemu. kapitanowi 
Rudzińskiemu iako wyrażonych gruntów nabywcy zo­
staw ił prawo opłaconych za  one pieniędzy poszukiwa­
nia w sądzie przyzw oitym  na swoim w ybyw cy. *

Sekretarz D obrzański.

| w W ilnie
dnia M arca1 ..

B arom etr 
cale linie

Term om etr
stopnie

Odmiany
pow ietrza

*0
у

z rana 28 0 5 +  5 5
1 po południu 2 8 0 7 +  9,5. pochm urne

гл

) w  w ieczór 28 0 5 +  6 | 4у
18 z rana 28 0 5 —  5 93

l po południu 27 11 8 +  12,5 pogodne
! w  w ieczór 27 10 +  5,8
*9 z  rana 27 10 4 -  6,5

popołudniu 27 10 1 +  i 3 pogodne
__ w  wieczór _ 27 9 7 -f- i 3

C e n a  T a r g o w a  W i l e ń s k a

Od dnia 16 K w ietnia do dnia 16 tegoż rub: kop
Zyta surowego 
Pszenicy 
Jęczm ienia -  
G ryki 
Owsa 
Grochu 
Faska Masła
F u n t słoniny w ędzo n e j 
F un t midsą wołowego 
Assygnacya 100 rubli 
D ukat -  -  -

9
18

9
9
9
8
6

22
2

I 5 o

15
5 

5 o 
90

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiey —  W  D rukam i p rzy  Redakcji.


